
1.Przyjście wiosny 

Autor: JAN BRZECHWA 

Naplotkowała sosna, 

że już się zbliża wiosna. 

 

Kret skrzywił się ponuro: 

„Przyjedzie pewnie furą”. 

 

Jeż się najeżył srodze: 

„Raczej na hulajnodze”. 

 

Wąż syknął: „Ja nie wierzę. 

Przyjedzie na rowerze”. 

 

Kos gwizdnął: „Wiem coś o tym. 

Przyleci samolotem”. 

 

„Skąd znowu - rzekła sroka - 

Ja jej nie spuszczam z oka 

I w zeszłym roku, w maju, 



Widziałam ją w tramwaju”. 

 

„Nieprawda! Wiosna zwykle 

Przyjeżdża motocyklem!” 

 

„A ja wam to dowiodę, 

Że właśnie samochodem”. 

 

„Nieprawda, bo w karecie!” 

„W karecie? Cóż pan plecie? 

Oświadczyć mogę krótko, 

Przypłynie własną łódką”. 

 

A wiosna przyszło pieszo - 

Już kwiaty z nią się śpieszą, 

Już trawy przed nią rosną 

I szumią: „Witaj wiosno!”  źródło: https://poezja.org/wz/Jan_Brzechwa/23017/Przyjscie_wiosny 

 

2.Powitanie wiosny 

Autorka: MARIA KONOPNICKA 

https://poezja.org/wz/Jan_Brzechwa/23017/Przyjscie_wiosny


Leci pliszka 

spod kamyczka: 

- Ja się macie dzieci! 

Już przybyła 

wiosna miła, 

już słoneczko świeci! 

 

Poszły rzeki w 

świat daleki, 

płyną het - do morza; 

A ja śpiewam, 

a ja lecę, 

gdzie ta ranna zorza!  źródło: https://poezja.org/wz/Maria_Konopnicka/23669/Powitanie_wiosny 

 

3.Wiosenne porządki 

Autor: JAN BRZECHWA 

Wiosna w kwietniu zbudziła się z rana, 

Wyszła wprawdzie troszeczkę zaspana, 

Lecz zajrzała we wszystkie zakątki: 

- Zaczynamy wiosenne porządki. 

https://poezja.org/wz/Maria_Konopnicka/23669/Powitanie_wiosny


 

Skoczył wietrzyk zamaszyście, 

Pookurzał mchy i liście. 

Z bocznych dróżek, z polnych ścieżek 

Powymiatał brudny śnieżek. 

 

Krasnoludki wiadra niosą, 

Myją ziemię ranną rosą. 

Chmury, płynąc po błękicie, 

Urządziły wielkie mycie, 

A obłoki miękką szmatką 

Polerują słońce gładko, 

Aż się dziwią wszystkie dzieci, 

Że tak w niebie ładnie świeci. 

Bocian w górę poszybował, 

Tęczę barwnie wymalował, 

A żurawie i skowronki 

Posypały kwieciem łąki, 

Posypały klomby, grządki 

I skończyły się porządki.  źródło: https://poezja.org/wz/Jan_Brzechwa/3301/Wiosenne_porzadki 

https://poezja.org/wz/Jan_Brzechwa/3301/Wiosenne_porzadki


 

4.Wiosna (Łąka) 

Autor: BOLESŁAW LEŚMIAN 

Młode jeszcze gałęzie tężą się pokrótce 

W zielonej, pniom dla znaku przydanej obwódce. 

Kwiaty, kształt swój półsennie zgadując zawczasu, 

Nikłym pąkiem wkraczają w nieznaną głąb lasu. 

W dali — postrach na wróble przesadnie rękaty 

Z zeszłorocznym rozpędem chyli się we światy, 

Jakby chciał paść w ramiona pobliskiej cierpiałki, 

Co naprzeciw cień w skrócie rzuca w piasek miałki 

W obłoku — obłok drugi napuszyście płonie. 

Wróbel łeb zaprzepaszcza w swych skrzydeł osłonie, 

Jakgdyby nasłuchiwał, co mu dzwoni w sercu? 

Świat, zda się, dziś nam nastał, a na pola szczercu, 

Gdzie zieleń swym wyrojem omgliła rozłogi, 

Bocian, pod prostym kątem załamując nogi 

I dziób dzierżąc wzdłuż piersi dogodnie, jak cybuch, 

Kroczy donikąd, w słońca zapatrzony wybuch, 

Co skrzy się, że go okiem zgarnąć niepodobna, 



We wszystkich rosach naraz i w każdej zosobna.  źródło: https://poezja.org/wz/Boleslaw_Lesmian/23023/Wiosna_Laka 

 

5.Wiosna 

Autorka: MARIA KONOPNICKA 

Huczą rzeki, huczą, 

Pozbyły się lodu, 

Odżyły nadzieje, 

Polskiego narodu! 

 

Huczą rzeki, huczą, 

Idące do morza — 

Nad Polską krainą 

Błysła nowa zorza. 

 

Patrzą w niebo starzy, 

Drżą do boju młodzi, 

Jakaś wielka burza 

Wiosenna przychodzi. 

 

Jakieś błyski świecą, 

https://poezja.org/wz/Boleslaw_Lesmian/23023/Wiosna_Laka


Jakieś grają grzmoty, 

Hej to ciągną nasze 

Narodowe roty! 

 

Hej, wiosno ty nasza, 

Kościuszkowska wiosno, 

Krwią naszą oblane 

Kwiaty twoje rosną!  źródło: https://poezja.org/wz/Maria_Konopnicka/23022/Wiosna 

 

6.Babcia na wiosnę 

Autorka: MARIA PAWLIKOWSKA-JASNORZEWSKA 

Niebo włożyło turban obłoczny z jaskółką, 

Jabłonie stoją w wielkich kapeluszach z kwiatów 

Szeptania-pogłaskania lecą z pyłem kwiatów 

Omijając twarz moją jako liść pożółkłą. 

 

Lipy stroją się w jedwab zielony i nowy, 

Jak biżuteria szczęścia płoną sznury kwiatów 

Pocałunki żeglują na muzyce kwiatów 

Mijając moją szyję w szaliku włóczkowym. 

https://poezja.org/wz/Maria_Konopnicka/23022/Wiosna


 

Zamknę najszczelniej serce przed śpiewem słowika 

I pójdę przez gąszcz kwitnień, rozkwitów, kwiatów, 

Przez chmury całowanych, kołysanych kwiatów, 

Nie śmiąc przypiąć do piersi fijołka czy storczyka. 

 

Pod modną parasolką świat w śmiechu się trzęsie. 

Patrzy zabójczym okiem zza bukietu kwiatów, 

Ma we krwi wszystkie wonie, wszystkie gwiazdy światów, 

I ma mnie, jak bezwiedną, zimną łzę na rzęsie.  źródło: https://poezja.org/wz/Maria_Pawlikowska-Jasnorzewska/5799/Babcia_na_wiosne 

 

7.Wiosna 

Autor: WŁADYSŁAW BEŁZA 

Ot, już wiosenka, 

Wraca wesoła; 

Z poza okienka, 

Widna dokoła. 

 

Słonko przygrzewa, 

Wciąż promieniściej; 

https://poezja.org/wz/Maria_Pawlikowska-Jasnorzewska/5799/Babcia_na_wiosne


Śmieją się drzewa, 

Z pod pęków liści. 

 

Szary skowronek, 

Wzbił się w obłoki, 

Dzwoniąc jak dzwonek, 

Z wieży wysokiej. 

 

I już, o! dziatki, 

Za dni niewiele: 

Trawka i kwiatki, 

Łąkę zaściele. 

 

Spłyną te chmury, 

Co niebo tłoczą; 

Piłka do góry, 

Pomknie ochoczo. 

 

I wy, jak ptaszki, 

Z gniazd wylecicie, 



Na te igraszki, 

Co tak lubicie. 

 

Budzić radosną, 

W sercach nadzieję, 

Razem z tą wiosną, 

Co się nam śmieje. 

  źródło: https://poezja.org/wz/Wladyslaw_Belza/23019/Wiosna 

 

8.Wiosna (Po smutnej zimie, przyszła nam wiosna) 

Autor: ANTONI KUCHARCZYK 

Po smutnej zimie, przyszła nam wiosna, 

Młoda, rozkoszna, błoga, radosna, 

W całym swym blasku i majestacie, 

W swojej nadobnej, zielonej szacie. 

 

W promieniach słońca powietrze drżące, 

Wonią, czystością, rozkoszą tchnące, 

Wszystko się cieszy w tej lubej wiośnie, 

I już nie smutno, jakoś radośnie. 

https://poezja.org/wz/Wladyslaw_Belza/23019/Wiosna


 

Nad bujnym łanem ojczystej niwy, 

Spiewa i śpiewa skowronek tkliwy 

W zielonym gaju, lesie, dąbrowie, 

Rozgłośnie koncert nucą ptaszkowie. 

 

Po wonnych łąkach, barwne motyle 

Tańczą wśród kwiatów — i pszczółek tyle 

Jedna przed drugą skrzętnie się zwija, 

Słodycze z miodnych kwiatów wypija. 

 

O, wy! co w wiośnie życia żyjecie, 

Jak te stubarwne na łąkach kwiecie, 

O, wy dziewice i wy młodzieńcy, 

Pokąd młodości wiosna was wieńczy, 

 

Szczerze, z zapałem pracuj, o młodzi, 

Bo jesień nigdy tego nie zrodzi, 

Czego wiosenna pora nie wsiała, 

A wiosna życia tak krótko trwała.  źródło: https://poezja.org/wz/Antoni_Kucharczyk/31795/Wiosna_Po_smutnej_zimie_przyszla_nam_wiosna 

https://poezja.org/wz/Antoni_Kucharczyk/31795/Wiosna_Po_smutnej_zimie_przyszla_nam_wiosna


 

9.Wiosna 

Autor: JÓZEF ANTONI BIRKENMAJER 

Patrzaj, dziecino, jak na naszej lipie 

już rój drobniuchnych listeczków się sypie; 

wkrótce porzucą swych pączków osłonę 

(jak dziatwa zrzuca zimowe futerka) 

i błysną w słońcu, jasne i zielone. — 

a na gałązkach ptaszyna zaćwierka. 

 

Słoneczko cieple, swawolne i płoche 

tak się zawzięło na Zimę-Kumochę, 

że obrażona na tę nieuprzejmość 

za siódmą górę wynosi się Jejmość, 

ucieka żwawo z granic Europy, 

bo ją wiosenka mocno parzy w stopy!  źródło: https://poezja.org/wz/Jozef_Antoni_Birkenmajer/26877/Wiosna 

 

10.Wiosną 

Autorka: BRONISŁAWA OSTROWSKA 

Powstały blaski rannych zórz 

https://poezja.org/wz/Jozef_Antoni_Birkenmajer/26877/Wiosna


Świat budzi się radosny, 

Zielony runią młodych zbóż, 

Bijący tętnem wiosny. 

 

Z dalekich szczytów spłynął śnieg, 

Rozkwitły już sasanki, 

Już się przystroił stawu brzeg 

W kaczeńców złote wianki. 

 

W powietrzu dzwoni ptactwa chór, 

Co wraca z poza morza, 

I chat pochyłych długi sznur 

Oświeca młoda zorza. 

 

Na drzewie pachnie każdy liść, 

Pękają kwietne pąki, 

A mnie coś każe iść i iść 

Na pola, bory, łąki... 

 

I marzy mi się ściernisk krąg, 



Skąd resztę snopów zwożą: 

Widzę pożółkłą zieleń łąk 

Pod zachodową zorzą... 

 

I widzę białe rzędy chat 

I smukłych topól sznury 

W uwiędłem złocie letnich szat, 

Przetkanych w liść purpury. 

 

W powietrzu krąży świetlny kurz 

Nad zżętych pól ścierniska, 

A nić pajęcza blaskiem zórz 

W jesiennem słońcu błyska. 

 

Żórawi słychać ostry śpiew, 

Mgła z lasu płynie sina, 

A od owocu szereg drzew 

Ku ziemi się przygina. 

  źródło: https://poezja.org/wz/Bronislawa_Ostrowska/30998/Wiosna 

 

https://poezja.org/wz/Bronislawa_Ostrowska/30998/Wiosna


11.Mowa ptaków 

Autor: JULIAN TUWIM 

INTERPRETACJA 

Kto z was mowę ptaków zna? 

Nikt-i tylko jeden ja. 

Chrzęst i szelest, szepty cisz, 

W szmerach trzciny cicho śnisz, 

Ćwir-ćwir-ćwir i tiju-fit, 

A to znaczy: zaraz świt, 

Zaraz drgną różowe zorze, 

Bo i cóż to znaczyć może? 

Cóż, cóż, 

 

Jak nie świt wiosennych zórz? 

Ćwir-ćwir-ćwir i tiju-fit, 

Cyt... 

 

Jeszcze nic? A może już? 

Mokre listki polnych róż, 

Blade krople chłodnych roś, 



Wiew, westchnienie, jakiś glos: 

"Tiju-tiju-tiju-fit"... 

Tak, tak, tak, lecz cicho, cyt, 

A to znaczy: Cóż, czy wiesz? 

Wiem, nie powiem... Ja wiem też. 

Tak, to to... Któż wytłumaczy, 

Że to coś innego znaczy? 

Cóż, cóż? 

Czy to, czy to, czy to już? 

 

Kuku, tiju, ćwir i fit, 

Cyt — a może to już świt? 

 

Ni to tan, ni nuty ton, 

Coś z dalekich, leśnych stron, 

Szelest, cisza, szept i szmer? 

Czyj to, czyj to, czyj to szmer? 

Liście? Trzciny? Trawy? Cóż? 

Szum śród ciszy suchych zbóż? 

Może tak, a może nie, 



Marzę, nucę, słodko śnię, 

Ćwir-ćwir-ćwir przez pola leci, 

A to znaczy: słońce świeci, 

Z gąszczy ptaszek ptaszka zwie, 

Tak, to to... A jeśli nie? 

Tak, to to... A jeśli tak, 

To zrozumie ptaka ptak, 

To zrozumiem także ja, 

Jaką piosnkę las mi gra: 

Że już tiju-tiju-fit, 

A to znaczy — że już świt.  źródło: https://poezja.org/wz/Julian_Tuwim/29853/Mowa_ptakow 

 

12.Wiosna 

Autor: AUGUST BIELOWSKI 

Wiosna zielone rozplata kosy, 

Rumianem licem rozkwita, 

Z powietrznych piewców rannemi głosy 

Grono kupalnic ją wita. 

 

Pieją i klaszczą, ich śpiew pochwalny 

https://poezja.org/wz/Julian_Tuwim/29853/Mowa_ptakow


Dawnym bożyszczom brzmi częścią, 

Święćmy ten obrzęd i dzień kupalny 

Uczcijmy starą powieścią! 

 

Między powietrzną rzeszą, co wkoło 

Pieśni zanuca we wiośnie, 

Nie każdy śpiewak śpiewa wesoło, 

Nie każdy w słońcu kwiat rośnie. 

 

Jest nocny słowik, co śród wesela 

Dumania w tęsknem brzmi słowie, 

Jest pośród kwiatów wiosennych wiela 

Paproć w Peruna dąbrowie. 

 

Jej liść śród wiecznych cieniów i pleśni 

Zielone zdobi wybrzeże, 

Słowik jej nocne zanuca pieśni, 

Świecą świetliki, Bóg strzeże. 

 

I patrz, z jej liści w północ wystrzela 



Kwiat cudnej woni i farby; 

Szczęsny, kto tego kwiatu uszczknął ziela, 

Skarb on posiędzie nad skarby! 

 

Był hoży młodzian, w rześkim poskoku 

Szybko przemierzał gaj Boży, 

I lekką stopą, nieznany oku 

Uszczknął kwiat cenny w podróży. 

 

I zaszedł w cudną krainę krasy, 

Światłość olśnęła mu zmysły, 

Błonia mnogiemi skarbów zapasy, 

Niebiosa szczęściem zabłysły. 

 

Ale uronił kwiecie zawcześnie; 

Pierzchła szczęśliwość ujrzana, 

I tylko często powraca we śnie 

W zamierzchłą duszę młodziana... 

 

Mijają wiosny, i w każdej wiośnie 



Słowik tęskliwe brzmi pieśni, 

I pośród kwiatów wiosennych rośnie, 

Dziwna rośl, w cieniach i pleśni. 

 

Dotąd zielenią rozpierzchłych liści, 

I cudnym kwiatem świat dziwi, 

Ale go ujrzą prawi i czyści, 

Ale go uszczkną szczęśliwi. 

 

  źródło: https://poezja.org/wz/August_Bielowski/31792/Wiosna 


